
KUR JER WARSZAWSKI.
Wtorek. 81 Sty- ni ^ -  Rok 1856. J \o  4 0 ,

1 2  L u teg o . v  • —  '

Jutro, ŚŚ. J u I j a u a M. i Jordana. 
Suche d o i : Jotro, w Piątek i Sobotę.

Jutro, i w każdą Środę, Nabożeństwo Passyjne  odby
wać się będzie w Kościele XX. Karmelitów  aa  Krako- 
likiem -P rzedm ieściu .
,  N a j w y ż s z y m  Rozkazem wydanym do Zarządu W o
jennego 20go Stycznia, z powodu skonu Jeoerał-Feld- 
Bjarsiałka Xięcia Warszawskiego H rabi Paskiewicza 
®<r ywań8kiego, Członek Rady Państwa Jeoerał-Adju- 
*«»t Jenerał Artylerji, Xiążę Gorczakow 2gi, miano- 
w#ny Głównodowodzącym Zachodnią i Środkową A r
k a m i ,  oraz N a m ie s t n i k i e m  Królestwa Polskiego, ze 
Vszy8tkiemi prawami, przyoależnemi Głównodowodzą
c a  i Namiestnikowi.

Zr Petersburga, 20 S tyczn ia  (1  Lutego).
We Środę, 18go Styczoia, P. Gevers, Pose ł  Nadzwy- 

®*.®iny i Minister Pełnomocny N. Króla N iderlandz
k o ^ 0' ro’8* *SBłC*Jt przedstawiać się J e j  C e s a r s k i e j  
W y s o k o ś c i  W i e l k i e j  I i ę ż n i e  H e l e n i e  P a w ł ó w n i e .

, Przez Dyplomy C e s a r s k i e , z  d. 3 lg o  Grndrn'a 1855 
* Jgo Styczoia b. r., N a j m i ł o ś c i w i e j  mianowani zostali 
®*walerami Orderów: Śtej A N N t klassy lsz e j :  Rzeczy- 
^'*ty Radca Stanu, Członek Rady Ministra Spraw We- 
WŁJtrznych, Awsiejenko; Rzeczywisty Radca Śtaou, Na
czelny Dkręgu Miejskiego Kiachtyńskiego, Rebinder; 
nzeczyWi,ty Radca Stanu, Gubernator Cywilny Woro- 
nezski, w godności Szambelana Xiążę Dołgorukow; 
Sgo S t a r i s ł w u  klassy lszej:  Jenerał-Major, Członek 
Ogolneg0 Zgromadzenia Departamentu Kocnissarjackie- 
§° Ministerstwa Marynarki M inicki; Rzeczywisty Radca 
Stanu, Gubernator Cywilny Wiacki, Semenów; Rzeczy
wisty Radca Stanu, Gubernator Cywiłoy Tambowski, 
" a nzas; oraz Rzeczywiśoi Radcy S ta n u : Wice-Dyre- 

lor Departamentn Policji Wykonawczej, Hrabia Toł- 
*\°j, i Naczelnik Wydziału w Kancelarji Komitetu Mi- 
Łl«trów, Prawiednikow.
_  Wzez Dyplom C e s a r s k i , z dnia 14 Stycznia, Minister 
" ,Pr»w Zagranicznych N. Króla Brazyljiskiego, Jose Ma- 
J® do Silna Parsnos , mianowany został Kawalerem 

U r d , : t o  Śtej A n n y  k l ę l . ________________

p  X.iężoa Jm ć W arszaw ska, Hrabina Paskewioz 
J ^ ń . k a ,  Wdowa po JO. Xięciu Jenerał-Feldmar- 

8załkuN8oaje8tuiku JEGO CESARSKIEJ MOŚCI w Rró- 
estwie Polakiem, wraz z JO. Xiężną Teodorową Pas- 

Małżonką Jeoerałs-Adjutanta JEG O CESAR- 
j J ;  . M o ś c i ,  niemniej z DostojnemiCórkami Swemi 

Xiężr>%Wołkońskq, i JO. Xiężoą Łabanow-Rosto- 
*ką, wyjechały onegdaj do Iwongorodu.

tu  A ^  Opiekuńcza Zakładów Dobroczyunych Powia- 
^ t k i e g o ,  odnosząc się da pierwszego doniesienia, 

f h  1 a®is, iż ua docbód Zakładów Dobroczynnych 
rowi* ®. Kalisza, w d. 5 (17) b. m., Amata-

. e . , eatru przedstawią w Kaliszu Autorkę, Korze- 
. te&°; w dniu 12 (24) Komedję w 1 akcie Zachód

lonca; w duiu j ę  ^2) Marca Dramę w 2cb aktach pod

tytułem Mar ja  Mulatka. —  Opiekun Prezydujący, St: 
Rado liński.

Urząd Lekarski Gubernji W arszaw skiej.—  Zaw ia
damia osoby interesowane, o wakującej posadzie Aku
szerki Rządowej miasta B laszek, w Powiecie K aliskim , 
z pensją rs.  30  rocznie. Kandydatki zgłosić się zechcą 
do Biura Urzędu Lekarskiego, przy ulicy Miodowej, 
w domu Rządowym N °4 9 3 .—  P. o. Inspektora L ekar
skiego, Radca Dworu, Pożniakow ski. —  Sekretarz , 
Gross.

S ą d  Policji Poprawczej W ydziału  Kalwaryjskie- 
go .—  W dniu 28  Majs r. z., mieszkaniec miasta W ierz
bołowa w Powiecie Kalw aryjskim , starozakonny Abra
ham Traeherkrug, wyszedł z domu w porze rannej,  
oświadczając swej żonie, że udsje się do wsi Nowo- 
dola , dla skupowania szczeciny, którą handlował, i że 
na objad powróci; lecz już nie wrócił. W cztery dni 
potem, zoaleziono go nieżywym w zaroślach, w odle
głości trzech wiorst od miasta W ierzbołowa, a k ilku
nastu kroków od drogi z W ierzbołowa  do wsi Nowo- 
dola  prowadzącej. Na szyi miał swój własny pasek, 
trzy razy okręcony i sprzączką silnie śoiśoiony; leżał 
między dwiema leszczynami, których dwie nagięte ga
łęzie mocno krępowały mu szyję, a trzecią był za r a 
mię uwiązany; niewątpliwie więc uduszonym został. 
Śmierć jego trudną do rozwiązania zagadką. Był on u- 
bogim, w lichej odzieży, wyglądał na żebraka; trudno 
więc mniemać, sby morderca poświęcał życie Tra- 
cherkruga  widokom nędznej korzyści, jakiej mógł 
się po nim spodziewać. Niemniej trudoem jest przy
puszczenie; że Traeherkrug  padł ofiarą nienawiści lub 
zemsty; bo według zapewnień bliżej otaczających go za 
życia osób i domowników, nikomu on nie naraził się, 
i nikomu nie mógł być na zawadzie. Sąd pozbawiony 
wszelkiego wątku śledztwa w oiewymownem pragnie
niu  wykrycia zbrodni, odzywa się do powszechności, i 
w imieniu bezpieczeństwa publicznego, wzywa każdego, 
któryby o mordercach Tracherkruga  wiedział, lub na 
ślad ich natrafiił, iżby wiadomość swą za pośredaictwem 
najbliższej Władzy Policyjnej, Sądowi śledzącemu udzie
lić zechciał. —  Sędzia Prezydujący, Radca Honorowy, 
A. Trojanowski.

W zeszłym tygodniu z liczby esób U ,  za kradiieże 
i inne przestępstwa osadzonych w areszcie Policyjnym, 
zakwalifikowano do Domu badań 4, wypuszczono na 
wolność z oddaniem pod dozór Policyjoy 3, wypuszczo
no na wolność bez dozoru 4;— za włóczęgostwo, żebra
ctwo i t .  p., wytrausportowauo do miejsca urodzenia o- 
sób 28, umieszczono w Domu Przytułku i Pracy osób 
19cie.

JW . Hrabia Stefan Rostworowski, Marszałek Szla
chty G ubernji  Augustow skiej, przyjechał z Kowa- 
leszczyzny.

Oficerowie wojsk J. C. K. A p o s t o l s k i e j  Mości N. 
Cesarza A u str ja ck ieg o : Jenerał von Parrot, P u łk o 
wnicy: v. Fiirster,v. Waterolet, Majorowie: v.Stensz,
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r: Bek/ter; Kapitan v .W u r tz  i Poro : Baron Prokesz, 
jechali do W iednia.

Oficerowie wojsk N. Króla Pruskiego, Pułkownik v. 
osie; Kapitan v. der Goltz i Poruczuik v. Berken, 

wyjechali do Królewca.
Dnia 1 i Stycznia r. b. w tn. W innicy  Gub: Podolskiej, 

rozstał się z tym światem w wieka lat 63, Wiktor Po- 
dolec, który przed kilkuoastu laty urzędował w W ar
szaw ie. Pozostały Syo zaprasza Krewnych, Przyjaciół 
i Zoajomych zmarłego, na żałobne Nabożeństwo odby ć 
s i ę  mające, za spokój duszy Jego w Kościele Sgo K r z y 
ż a , ogodz: lOsj rano. wd, 13 b. na.

Władysław-Piotr Jasiński, były P n  fessor, Emeryt, 
Obywatel, opatrzony ŚŚ, SAKRAMENTAMI, onegdaj 
zakończył życie. Stroskana Rodzina, zaprasza Kre
wnych, Przyjaciół i Znajomych zmarłego, na wypro
wadzanie zwłok, jntro o godzinie 3ciej po południu, 
z domu własnego Nro 653 i 4 przy ulicy Leszno, na 
smętarz Powązkowski odbyó się mające.

W duiu 26 z. m., zeszła z tego świata, ś. p. Pelagja 
Gaibowska, przeżywszy lat 30, pozostawiwszy w n ie
utulonym żalu Siostrę, której była Opiekunką i Na
rzeczonego; niezbadane Wyroki wyrwały Ją  raptownie 
i  okocbanych rąk naszych; jaka była za życia, dowodzi 
pogrzeb Jej wspaniały i liczni Znajomi, którzy pomi
m o  słoty, odprowadzili Ją na miejsce wiecznego spo
czynku. Za co opłakujący Ją, skłedają najczulsze dzię
ki.—  W. G.........

(A. n.) Wdzięczne łzy i,dotkliwe uczucie straty, sa
mych tylko prawych są jedynie nagrodą na ziemi; 
dowiódł tego skon ś. p. Grzegorza Zbyszew skiego, Sę
dziego Pokoju Ptu Lubartowskiego, Dziedzica dóbr 
Kurowa  i innych, w doiu 2-5 Października r. z. w Ku
rowie  nastąpiony. S. p. Grzegorz Zbyszew ski urodził 
się w roku 1789; w młodzieńczym wieku, bo zaledwie 
mając lat 17, ukończył chlubnie nauki i wszedł w za
wód służby oublicznej, w której również chlubą przez 
lat przeszło dziesiątek pozostawał; uwolniony od służ
by. dozgonnym węzłem małżeńskim z Barbarą Mora■ 
czew tką  połączonym został, z którą przeszło lat trzy
dzieści kilka najszczęśliwiej przeżył i przed trzema Ją 
laty utracił. Pozostawił po sobie dwoje dzieci, Córkę i 
Syna, dawszy im najtroskliwsze wychowanie.—  Na 
obrzęd pogrzebowy zgromadzili się licznie różnego sta
nu, wiary i powołania ludzie, i najwymowniej to dowio
dło, że ś. p. Grzegorz Zbyszew ski umiał sobie zjednać 
lę  miłość religijną, która ze zmarłym nawet związku i 
uczestnictwa oie zrywa.—  Udzieliwszy dzieciom swym 
błogosławieństwa, opatrzony SŚ. SAKRAMENTAMI, 
dochowując do ostatniej chwili przytomność umysłu, 
bez cierpień zgasł w BOGU.— Taka to jest śmierć pra-. 
wego Człowieka, bo kto życie swoje ważoemi dla k r a 
jowej 8połeczoości odznaczył posługi; kto trudne czę
stokroć obowiązki urzędowania z sumiepiem, prawo
ścią i ludzkością pogodzić umiał; kto powszechny sza
cunek i miłość zjednać sobie potrafił; kto na tych za
sadach do końca życia dotrwał, ten zapewae nie um arł 
ale w sercach żyć będzie wiecznie, i pamięć Jego dopó
ty szanowaną być nie przestanie, dopóki tylko prawość 
I poważanie dla cnoty pomiędzy ludźmi zetartemi oie 
będą.—  Kreśląc ten skromny rys ś. p. Grzegorza Zby- 
szewskiego, unikałem próżnych pochwał, ale wiernie

oddając cześć prawdzie i zasłudze, mniemam, śe mu 
najtrwalszy kwiat uczuć i prawdziwej przyjaźni n a g r ° '  
bie złożyłem.—  B. Z .

Z przyjemnością pomiędzy imionami uczonych za- 
granicznych, spotykamy także i znane w kraju tutej
szym innie. I tak :  Akademja Nauk Moralnych i Poił- 
tycznych w P aryżu, mając do wyboru Członka Rorra- 
spondenta w miejsce słynnego Ekonomisty hiszpańskie
go  F lores Estrada, ma sobie przedstawionych do 
boru, przez Sekcją Ekouomji Politycznej tejże Akade- 
roji, następujących kandydatów: P. Cibrario, Ministra 
Spraw Zagrenicznyeh Piemontu; i t x  aequo: PP. Lu
dwika Tęgoborshiego, Redcę Tajnego, Członka Rady 
Państwa Bossyjtkiego; Ludwika Bianchini, Ministra 
Spraw Wewnętrznych Obojga Sycylji; Haxthausen, 
autora Pruskiego; Kennedy ze Stanów Zjednoczonych  
Rau, Professors ekonomji polityczuej w Uniwersyte
cie Beidelsbergskim; i Sofinitzlera  ze Strasburga- 
(Wiadomo, żs Radca Tajny Tggoborski, jest Autor*® 
ważnych dzieł o finansach A ustrji i siłach produkcyj" 
oycb Rossji). Dotąd Akademja nie ogłosiła sW«g° 
wyboru.

P. E rard  w P a ryżu , wynalazł nowy sposób maje- 
wania budynków wewnątrz i zewnątrz, za pomocą cie
czy zwanej colocirium, która zastępując terpentynę, to 
ma w sobie ważnego, że farba z nią zmieszana, schnie 
bardzo prędko i nie czyni nieprzyjemnego odoru. (Wia
domo że wyziewy z terpentyny są dla zdrowia szko
dliwe).

Xięgarnia H. Natansona, przy ulicy Krako:-Prze"* 
mieście N° 442, na l e m  piętrze, otrzym ała  następu
jące nowe dzieła: Dogmat N i e p o k a l a n e g o  P o c z ę ć *  
N, MARJI PANNY, rozpraw a historyczna dogmaty
czna, napisał X. Wojciech Grzegorzek; rs. 1 kop: 10- 
Kazania parafja lne  ca wszystkie Święta uroczyste w ra 
ku, popularnie i obrazowo opowiadane ludowi, wydał 
X. Jan Komperda; rs. 1 kop: 20. Z akłady  ku ulżeniu 
cierpieniom bl źnieb, obecnie w Krakowie istnieją®** 
z krótką wzmianką o dawniejszych, a dziś nie istnie
jących Instytucjach tego rodzaju, op isa ł  Józef-Tcodor 
Głębocki; rs. 1 kop. 60.

W tych dniach, odesłało jeszcze kilku z tutejszych a r 
tystów swoje prace na wysUw § Krakowską. I tak: P ro 
fesor Breslaur, pierwszy z pejzażystów naszych, Pc* 
s ła ł  kilka widoków, między klóremi piękny obraz Na- 
tolina. odznacza się szczególniej. Profesor Xawery Ka~ 
niowski, Portret Deotymy, odznaczający się indywidu- 
ainem podobieństwem; orez swój własny, i szanownego 
autora Józefa Korzeniowskiego. Alex: Lesser, posła* 
większy obraz * dziejów krajowych. Młodego Bolesła
wo l l lg o ,  przedstawiający chęć jego do boju, i Szarkę 
ze Stiradem  scenę * legendy Czeskiej. Obraz ten oce
niony korzystnie 1852 ua wystawie w P aryżu  i w ®-r ‘ 
lin ie , został nabytym przed samem odesłaniem do Kra
kowa, przez W. Leopolda Kronenberga. Nadto posłali 
także swe prace na wystawę, artyści P. Józef Sikorski i 
Antoni Kolasiński.

Xięgarnia S. H. Merzbacha, zrobiwszy już dwa wy
dania zusnego i pożytecznego dzieła, p- 1: Gospodar
stwo W iejskie, i t. d., przez ś. p. Michała Oczapowskie
go, z lOciu obszernych tomów złożone, obecoie dru
kuje dokończenie te g o ż  z napisem : N a u k a  Ekonom)*
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Zarząd Gospodarstwa. Oddział ten ostatoi,  sk ła 
dać się będzie z dwóch tomów, i wyjdzie w 6cia po
bytach. Dwa pierwsze poszyty już wyszły z druku, 
f^c i  kończący tom Xlty, jest pod prassą, i wkrótce 
'»kową opuści. Zasłużony Autor wyznał przed samą 
“"•ercią, Je uważając przedmiet teo za nader w go- 

*pedarstwie ważny, długo bardzo nad nim pracował;
IJa tego Wydawca ma nadzieję, że szanowni Obywatele
z,«njacy, zwrócą na to dokończenie uwagę, i z rówuem 
P a t i e m ,  jak i uwielbieniem poprzednich prac zmar
ł o  Autora, i ta ostatniaprzyjętą zostanie.

'ipłynionym tygodniu, sprowadzono do W arsza- 
(oprócz tego co w spichrzach znajduje się), iy ta  

r.'q , », 89, p szen icy  czet: 1,339, jęczm ienia  czetw: 
D*o, owsa czetw: 1.794, grochu  czetw: 218, g ryk i  
bet: 293, kaszy  jęczin: czet: 136, kartofli czet: 365, 
Hana pudów 11,025, słomy pudów 5,640.
-N ak ładem  i staraniem Xięgaroi J. Klukowskiego  i 
f h  Rafalskiego, w W arszaw ie  przy ulicy Miodowej 
w 497, wychodzi Bibljografja krajową. Przedpłatę 
,Ja lo dzieło przyjmują wszystkie xięgaruie w kraju i 
*a krauicą; na serję lszą ,  złożoną z zeszytów 12tu, po 

1 kop; 50. Na Urzędach zaś i Stacjach pocztowych 
Aróitstwa, rs. 2. Osoby zamieszkałe w Cesarstwie, ży- 
c% e  prenumerować lo dzieło, raczą wprost naręce wy
r c ó w  nadesłać rs. 3, a natenczas katdy zeszyt Bi- 
tyografji otrzymywać będą w kopertach.

Ulica Leszno, wzbogacona została pięknym msga- 
*?i*em francuzkim  mód i nowości, założooym w domu 
^ 6 5 6 ,  naprzeciw ulicy R ym arskiej, przez Paoią  C. 
°°cquin. Okolica ta rzeczywiście potrzebowała tego 
[°dzaju magazynu, zwłaszcza gdy takowe, koncentru
j e  Się p0 większej części w obrębie środkowym miasta, 
P0*b8»jały mieszkańców tamecznych wygody, i zmu- 
?Za|y ich do szukania w odległych stronach, zaspoko- 
l*°ia podręcznych nawet potrzeb. Ze zaś magazyn ten 
0(*Powie w zupełności wymaganiom płci pięknej, do- 

jest rzucić okiem na jego zasoby, modele P aryz- 
,e> i wszelkie według najświeższej mody wyroby, w któ- 

re ®łaścicielka zaopatrzywszy się nader obficie, każda- 
05,1 żądaniu jest w stanie uczynić zadosyć.
, Jotro, ogodziDie 3 m. 35 rano, przypada p ierw sza  
Ku>odra, która ma podobno kiedy-niekiedy przynieść 
D#nł uieco śoiegu. Mrozu jakoś nie zspowiada nam sta- 

Przysłowie, według którego:
„Na Śty WaleŁ 

. . , Niema pod lodem balek.
Ze Święty ten przypada pojutrze, przysłowie zatem 

Mlrzega, ażeby przez lód nie przejeżdżać, bo zima zwy- 
w Połowie Lutego się zmienia, a skutkiem tego lody

a wodach jeśli je mrozy nie wesprą, zupełnie kru- 
a«eją .
2» ^ nra wczorajszy: za pół-im perjały  żądają r s .5  kop: 

’ dują rs. 5  kop: 25; za obligi Skarbowe oprócz ku* 
żądają rs. 84 kop: 5; wartość kuponu rs. 1 kop: 

. hi za listy  zastawne  Ulgo Okresu oprócz kuponu, 
ifdają rs. 14 kop: 87, wartość kuponu kop: 87*; za 

°**yjską pożyczkę z r. 1854 oprócz kuponu, żądają 
[•■ 86 kop: 84; z r. 1855. żądają rs. 97 kop: 34, war* 
lQsć kupono rs. 1 kop: 662/s.

Aięgernia M. F ruhlinga  w W arszaw ie  w domu J ® .  
Jr: Ord: Sl: Zamoyskiego  Nr 472, przy rogu ulicy Ż a 

biej i Senatorskiej, nabyła resztujące exemplarze no 
wej gry p. t. Z w iastun  Szczęścia, nowa gra loteryjuo- 
obrazkowa. W tej grze przeszło 13 lub mniej osób mo
że mieć udział; jest ona nadzwyczaj zajmująca i służyć 
może do oprzyjemnieuia wieczorów rozpoczętego postu. 
Cena exemplarza z 13tu losami, z których każden opa
trzony jest 4ma obrazkami, oraz 52ma tabliczkami o- 
brazkowemi i z opisem gry, wyuosi k. 50.

W tych dniach przybył do W arszaw y, zuany tu magik 
P. Hermann, w przejeźdsie do Kijowa.

Anglia. Londyn,7 Lutego.— Według wykazu urzędo
wego, dochody skarbu w 1855 r. wynosiły 6372 miljo: 
fuot: szt:, a wydatki 847*  miljo: funt: szt:. Deficyt za
tem jest 21 miljooów funt: szterl:. —- Zoakomsta firma 
bodowy okrętów Scot, R ussel et Comp:, zawiesiła swe 
wypłaty. —• P. Ew art, który wczoraj wieczór w Izbia 
Niższej popierał wniossk, aby po półuocy nie obrado
wano, na poparcie swych dowodów przytoczył, iż raz 
naliczył przeszło 26  Członków Psrlamentu, a między 
niem i: Pierwszego Ministra, Pierwszego Lorda Admi
ralicji, Kanclerza skarbu i Ministra dóbr państwa, po
grążonych w słodkim śnie. —  Roku zeszłego zmarło 
w Londynie 61 ,506 osób, a urodziło się 84 ,944 dzieci. 
W połowie r. z. Londyn liczył 2 ,565,579 mieszkańców.
—  Nowo utworzony order, ma się właściwie zwać o r 
derem W iktorji. (Neue Pr: Ztg).

Londyn, 8go Lutego, (wiado: te legr:) .—  Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Parlamentu, Lord Palmerston  odmó
wił żądanego przez P. Raillies, przedstawienia korre- 
spondeocji w sprawie Konsulatu Angielskiego w Kolo- 
nji, a to z powodu, iż rzecz całą zgodnie zakończono.
—  Projektowana przez P. Scobell reforma adm inistra
cji admiralicyjuej, została odrzucona wielką większo
ścią ministerjaloą. —- P . Cobden zażądał złożenia do
kumentów dotyczących nieporozumień z Ameryką, lecz 
Lord Palmerston  dał odmówoą odpowiedz, z powodu 
iż kwestja ta nie jest ostatecznie ukończoną. Oświad
czenie przy tej okoliczności Palmerstona, iż rząd starać 
się będzie wszelkitmi siłami uniknąć wojny w Am ery
ce, wywołało oklask powszechny. (St: Auz:).

A u s tr ja . Wiedeń, 7go Lutego.—  W dniu 24  Kwie
tnia, jako w drugą rocznicę ślubu Cesarza A ustriackie
go, ma być położony kamień węgielny do Kościoła 
wznoszonego ze składek, na pamiątkę ocalenia życia 
Monarchy.—  Ceny artykułów żywności spadły. P rzy
pisać to w części można oadsiei pokoju i obniżenia ażio 
od s re b ra .—  Pogłoska, jakoby instytucja kredytowa 
miała odkupić od Rządu monopol tytoniu i soli, zdaje 
się być bezzasadną, albowiem interes teo wymagałby 
kapitało najmniej 400 miljonów złr. —  Hr: Buol my
śli dopiero w połowie b .m . być w P aryżu, a P. Man
teuffel wraca w tych dniach do Berlina.—  Dzisiejsza 
Gazeta W iedeńska  donosi, że Cesarzowa Elżbieta  znaj
duje się w stanie interesującym. (Neue Pr: Ztg).

Baron Bourqueney dziś wyjeżdża do Paryża. (St: 
Anz:).

F rancja. P aryż 7 Lutego. —  Tutejszy pałac Posel
stwa CzskMKQ-Rossyjskiego przygotowują już o» Pr*f- 
jęcie Pcłoomocuików.— D .4 b .m .d an y  był wjei 1 * 
skowy w Tuilerjach, w mieszkaniu W. M,slrł® zw,a .  
H r :Tascher de la Pagerie. Powssecbną nw»g



ciły oa siebie 8 butelek od szam pańskiego  wina, wiel
kości ludzkiej, tańczących poważnie menueta. Na dany 
znak, butelki otworzyły się później, i wyszło z oicb 8roiu 
majtków, którzy również należeli do kadryla.—  Kar
naw ał hucznie kończono w P aryżu. Onegdajszej nocy 
w P aryżu  i okręgu, było 817 balów publicznych, na 
których bawiło się do 300,000 osób. Oprócz tego liczo
no 300  balów prywatnych. Muzyki P aryzkie  wystar
czyć nie mogły żądaniom, i wezwano muzykantów z pro
wincji i orkiestry wojskowe.—  Ceny mąki, zboża, cu
k ru ,  oliwy, i t.p .,  spadły we Francji.— Znakomici ka
znodzieje mają obecnie kazać podczas postu w rozmai
tych Kościołach, a między innemi Xdz Jezuita Felixe  
w Notre-Dame; Jałmużoik floty Coquereau w Notre- 
Dame de Lorette.—  Traktat wzajemnego wydawania 
przestępców między Francją  i A ustr ją , został prolon
gowany. —  Ooegdaj po południu tłumy ciekawych, 
przyglądały się zabawnej maskaradzie. Kilka łodzi ln- 
dyjsk ich , krążyły po Sekwanie. Wioślarze maskowa
ni byli jako dzicy, a muzyka Otaicka przygrywała ró 
wnież Otaickim  skokom poprzebieranych żeglarzy. 
(N .Pr :  Zeil:). 8 3

P aryż' O go Lutego, wia: te k .—  Monitor donosi, iż 
wprawdzie M argr: d'Azeglio, przeznaczony był począt
kowo do reprezentowania S ard yn ji  na konferencjach, 
lecz że obecnie mianowani zostali w jego miejsce P e ł 
nom ocnikam i: Prezes Ministrów Hra: Cavour i Poseł

P aryżu  Margr: de Villamarina.—  P atrie  zawiada
mia, że Baron Bourqueney przybędzie 12go; Lord Cla
rendon  17, a Ali-Basza 18 b. m. do P aryża. (R. Pr: 
S t:  An:).

H is z p a n ią . M adryt 6go Lutego. —  P a p ie ż  przysłał 
Królowej w podarunku xiążkę do Nabożeństwa, uży
w aną niegdyś przez Śtą K a t a r z y n ę  Sieneńską, a to 
wywdzięczając się za ofiarowane sobie dwa obrazy 
M urilla. (K. Pr. St: An:).

P o r tu g a l ia . Lizbona, Igo  Lutego. —  Kardynał 
Don Pedro de Figueredo de Cunha e Mello, Arcy-Bi- 
skop  Braga, zmarł.—  Były Poseł w B razylji, Don II- 
defonso Bayard, wracając wieczorem do domu, został 
zamordowany 25go z. ro. przez strzał, dany z wnętrza 
jego własnego mieszkania. Podejrzewają o tę zbrodnię 
służącego, któremu zabity, zrobił legat w testameucie. 
(N. Pr: Ztg).

Z e  W sc h o d u . Konstantynopol, 2 8 Stycznia .— W  tych 
dniach zawalił się tu Kościół Ormjpńs ko-Katolicki, 
podczas nabożeństwa; 30 osób zostało zabitych lub po
ranionych. —  W' Gadda zaszły zaburzenia przeciw 
Chrześcjanom i Konsolowi Angielskiem u, który zale
dwie ucieczką życie ocalił. Słaba załoga i władze nie 
zdołały przywrócić porządku .—  W  Hedżas jak wiado
mo, wybuchło r. z. powstanie, mające styczność z za
budowaniami w Mekce. Obecnie jednak wkroczyły tam 
wojska Sułtańskie, i jak z 13go Grudnia donoszą, opa
nowały Mekkę.— z  A zji  Korespondenci Angielscy  do
noszą, że Omer Basza 17go Grudnia opuścił Chopi \ 
odął się do Redut-Kale. Jeden z pomienionych Kore
spondentów pisze, że kiedy oddział Turecki szedł do 
ataku pod dowództwem Iskender  Baszy, napotkał sta- 

, do gęsi, i zajął aię ich łapaniem. Iskender zaledwie
W  Drakam i Karjera W a m :—  Wolno drukować, d. 31 Styozi

zdołał przywrócić porządek uderzeniami szabli, i wióĄ* 
dalej oddział, ale nieszczęście chciało, iż okazało «•? 
znowu stado baranów. Tu już żadne rozkazy nie P0' 
mogły, a atak nie mógł być wykonany. Trudno s ię1 
dziwić terno, jeśli dodamy, że biedni ci żołnierze prz®* 
24  doi mięsa w ustach nie mieli. (Neue Pr: Ztg).

Szeik-ul-Islam  zaprotestował przeciw przywilejo®* 
jakie przy sprowadzonych do Turcji reform, Cbrześcj«' 
nom nadać zamierzają. —  Wkrótce zredagowany 
być memorjał, zawierający 19 głównych punktów pr°' 
jektowanej reformy. Jeśli takowy przyjdzie do skutk°< 
wówczas Turcjo  ulegnie zupełnej reorganizacji politJ' 
cznej. (St: Anz:).

R o z m a it o ś c i. —  P. Em pis, mianowany został Admi
nistratorem pierwszego Teatru Froncuzkiego  w P a tf  
iu .  W tej stolicy przedstawiono nowy balet P. St. Leo*' 
pod tytułem: Stokrotka  (Paquerette). G łówną rolę wj' 
konała z wielkiem powodzeniem. Tancerka Fleury .
Na jednym z bulwarów Paryzkich, ma być wzoiesioB? 
teatr olbrzymi, wielkości dotąd uiezoanej, na który® 
przedstawiać będą wielkie dramy i widowiska z ogrom®! 
wystawą. P. Dennery miał otrzymać ku temu potrze
bne upoważnienia.— W dzienniku fra n cu zk im : P rzl* 
g ląd  Dwóch Św iatów  czytamy, iż w Birm ingam  znaj
duje się fabryka bożków, których Ariglicy rozsyłają z» 
pośrednictwem swych Missjonarzy, dla rozpowszechni®' 
nia pomiędzy żyjącemi w bałwochwalstwie ludami. Po
między innemi, takie jest ogłoszenie jednego z tame
cznych kupców: Tu znajduje się Jamen (bożek śmier
ci), z lepszej miedzi, obrobioy z wielką sztuką. Pirofl- 
d i  (bożek duchów), według najlepszego rysunku; ol
brzym, na którym siedzi Jego Bożkowa Mość, pogrążo
ny Jest w arcy-oryginalnej zadnmie; szabla jego według 
średniowiecznego modćlu. W cronnin  (bożek Słońca), 
pełny życie; krokodyl jego z brązu, a płetwy jego sre
brne. Kuberen (bożek bogactw), roboty doskonałej, 
rzeźbiarz użył całej sztuki i mądrości swojej. Opróci 
lego, można tu także dosteć wszelkiego rodzaju półboż- 
ków i duchów niższych. Na kredyt nic się nie udziela, 
sle każdy bożek, półbożek  i duch mniejszy, sprzedaje 
się za gotowiznę.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bentkowski Leon Ob: z Osieka nr 613; Gąsowski Jul: Oj): z Bro

szki nr 625; Jaroszkowski W ład: Oby: 7. Węgrzynowa nr 613;
Korzeniowski Stan: Oby: z Strójcńw  nr 500; Macbarzyński Igo: [
Ob: z Gninowa nr 634; Mikorski Rom: Hr. z Reszki nr 570, Szcze' f 
pański Alex: Ob: z Oprzęźowa nr 585.

P rzy jech a li koleją z d a tn ą : Betzki Jan Sekr: Koleg: z Floren- 
cji nr 625; Horowicz Mojżesz Lamii: z Krakowa nr 1083.

fF y j  x n a l i kuleją ze lazną:  Farstenberg Marta Żona Kupca do 
Gdańska; Hauser W olf handl: do Krakowa.

e O M IE S IE M IA .
W  Dobrach W alewice, odległych o 14 wiorst od m. Ł ow i

cza, sprzedane będzie w dniu 15m Lutego r. b., przez publiczną 
licytację, M I A S T O  pogodnie sprzątnięte, w ilości Stogńw 
14cic. Osoby mające chęć nabycia takowego, zechcą zgłosić si? 
w  tym dniu do Rządcy tyebże Dńbr.

Dziś rano ciepła stopni 2. Wczoraj w południe ciepła stopni 5. 
Dzis rano wysokość wody na tP ille  stop 5, cali 7 
TEATR ROZMAITOŚCI. Ju tro : S y n  N arzeczoną. Okrężne- 

F loryna .

a (12 Lutego) 1856 r. —  Starszy Cenzor, P . Sobieszczański.


